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EEEE jemnicze por uczemicy 


mie zestało jeszcze wyświellom 


. Wczorai Kiosówna wróciła już do domu 
A Łódź, 4 listopada. * '. | mna do szpitala. Ojciec prosił mnie bym | WYŚWIETLIĆ TĘ TAJEMNICZĄ SPRA 
"Przed kilku dniami „Republika” (do. | cię dô niego sprowadził, Dziewczynka | WE: 
niosła o „| zgodziła się na to bez wahania, Kole- 
TAJEMNICZEM : PORWANIU. 7.LET. żanki będące' świadkami tej rozmowy, szym w późnych godzinach wieczor- 
NIEJ HALINKI KŁOSÓWNY, . (widziały jak ów mężczyzna zaprowadził nych f 
uczenicy szkoły powszecjnej. P W Tor do następnego rogu i wsiadł LJ 
odkryło się w czasie gdy dziewczynka 
wracała ze szkoły, Na ulicy Mickiewi. CZEKAJĄCEGO ' NAŃ SAMOCHODU. 
cza podszedł do niej jakiś elegancko u- Od tego czasu Paa tie SA 
OJCIEC JEJ ZOSTAŁ PŘZEJECHA:|* *.przejechaniem. je ojca była zo 


|koleżanek cór 
i leży di ranny w | szpitalu, SB soja 


porwania zaalarmował ólicję, ” 
Halinka, dowiedziawszy się o strasz.) - Energiczne poszukiwania dziewczyn- 
nym wypadku poczęła płakać, 


| kl nie dały przez kilka: wwo rezul| tychczas więc sprawa porwania dziew- 
— Nie płacz,  dziecino — „rzeki -4e| tatu, mimo, fż władz e UCZY 
niej wówczas młodzieniec. — - Chodź. ze | co tylko było możli: we, by. 


LE 306 


=- 


DZICÓW. 


Była tak przejęta wypadkiem, że nie 
„|tmogła nfc mówić. Rodzice nie posładają 
się z radości, nie męczyli dziecka pyta- 
nłami, ułożyli je do sini. 


Ua I 


|Grośna sytuacja | zy 
m w Dalłlestymie 


bana ponownych rozruchiów 


* Londyn,:4 listopada. buchu nowych rozruchów w Palestynie, 
domość, że w ślad za Innemi bankami eu- | (Telegram własny „Expressu') ' [fw związku z generalnym strajkiem ara- 
ropejskiemi banki emisyjne: węgierski:l| Angielski krążownik pancerny. „Ra-|bów. Strajk ten powstał, jak wiadomo, 
gdański zmniejszyły wczoraj stopę dy- | milities“ udał się na rozkaz sztabu admi- | na znak protestu przeciwko osiedlaniu 
skontową. Bank budapeszteński zmniej- | raficji angielskie] do Jaffy w Palestynie. | się żydów w Palestynie. Dochodzą tu 
szył stopę z 8 na 7,5 proc., a gdański z 7 Pancernik ten wysłany został w związ- wiadomości, żearabowie bez przerwy 
na 6,5 proc. ku z grożącem niebezpieczeństwem wy- odbywają wiece, na których przyjmują 

E E |chwały, głoszące, że strajk ich trwać 


à | będzie aż do zwycięstwa, to zn. aż do co 
awrot stawek celnych cię 


fnięcia przez Anglię deklaracji Balfoura, 
dla eksporterów zboża 


uznającej Palestynę za siedzibę narodo- 
" | wą żydów. f | 
i A 
Łedź, 4 listopada, „stawki zwrotu. ceł. SĄ. organizacji si : : 

W tych dniach „Republika” doniosła ; czych i eksporterów zbożowych. - | Paryż, 4 listopada. 
o tem, że izba przemysłowo-handlowa ustaleniu: tych oek EEK Seina własny Expressu"). 
podjąć ma akcję w kierunku rozbudowy niej jeszcze w przyszłym tygodniu ogło-| = wy gi A odn 
systemu zwrotu ceł. Dotychczas bowiem szone zostanie w tej sprawie rozporzą-. d Kaga kójowik m Jii kaj 
zwrotem ceł kali: były w odniesieniu dzenie wykonawcze, któreby jednak we wej a: miejsce nieszczę taż wy 
do przemysłu włókienniczego: a szło w życie dopiero w dniu 16 bm. -| PA fotówe: orae zy przyjęć po 
i chemikalja. Akcja izby ` przemysłowo-| „7 Organizacja tej Peia pokierowana. zo | AŚ! SES l aż musie ta 
handlowej ma zaś na celu rozszerzenie stanie w ten. sposób, aby największa wit pA a aei de e 
tego systemu również i na surową ba część zwrotu ceł dostała się do rak a PERN E A ZS 6 poenigaz: 
ważną R wos ny i zabił na miejscu 4 ludzi, 

Poiaa akcie podjęły ostatnio rów- ERETYT: 
nież i organizacje handlowo-rolnicze, z 


BY sig ma w mietere przemy Bi Srzeprosił narzeczoną 
a tai ER BE jebrak sobie życie 


PARV iw ¡teir oprawie specja specjalna yl l 

N koniecencjć tej ustalone. mają A "Warszawski koresponde t% prez-| ` sad pewnym momencie zwrócił się do 

maa su: (B) telefonuje:. m niej; 
p “if , Wczoraj ‘wieczorem (0: godz. "i0xej] — - Zaczekaj na mnie, wrócę za chwi- 
© ód O listonada. | „przechodź AA nagi ‘letni Broni-|le. i 

Wojewódzki seata w w Łodzi sław Woroniewsk „ada vä narzeczoną, — Wszedł: :on dorbramy.-Po paru minu- 
otfzymał meldumek o katastrofie autobu- | 20-letnią Heleną ` obczyńską, '; najomi tach «czekania narzeczoną jego: ogarnął 
sowej'na szosie Sompolno — Kalisz. - 

Autobus, ten, zdążając do Kalisza; 
skutkiemidefektu. motoru, uderzył o słup. 
telefoniczny i został strzaskany. 


Ganfi FO 
pbaskiapyłe EP? 
stopę dysftontówą 


Warszawski korespondent", „Expres- 
su“ (B) telefonuje: 
Instytucje skarbowe otrzymały wia- 


; 


k k4 


na*napady, PZ a dątujące się od|ła leżącego 'Woroniewskiego. Na krzyk 
samobójczi 


przed 5 AE otruta 


pobliskiego szpitala, gdzie po ciężkich 
cierpieniach zmarł. Lekarz stwierdził za 
trucie kwasem siarczanym. 


Pasażerowie w liczbie ł4-tu osób do- | nvm. Wczoraj podczas spaceru z narze- 
znali dość ciężkich obrażeń. Wezwano do 'czoną Woroniewski zdradzał wielki nie- 
nich pomoc lekarską, 


H ślę kwasem ae 


pokój i joy 


Stena numeru E "óreoszy. 


Woroniewskiego wiedzieli, że cierpi orn] niepokój. Weszła do bramy, gdzie zasta |< Św. 


tki jego, która| jej nadbiegł dozorca. Przewietiono go dol rano stwierdzono, 


W gabinecie 
marsz. Daszyńskiego 


obradują dziś prezesi 
klubów 
Warszawski korespondent „Expre$= 
su“ (B) telefonuje: 
Dziś o godz. 11-ej rano w gabinecie 


marszałka Daszyńskiego rozpoczęło się 
posiedzenie prezesów klubów sejmq= 
wych dla ustalenia porządku dziennego 
JUTRZEJSZEGO POSIEDZENIA SEJ- 
MU. 

Na rałedzeńu jutrzejszem znależć 
{się ma wniosek klubu BB o wyrażenie 
votum nieufności marszałkowi Daszyń- 


„|skiemu, Wniosek ten ma bardzo słabe 


szanse przejścia. Następnie sejm przej- 
dzie do prac budżetowych, na wstępie 
których obszerne przemówienie wygło- 
sić ma min. Matuszewski. 


Zóon profesora 


e Baudouin de €ourctenay'a 


Warszawski 'koresponednt „Expressu“ (B) - 
telefonuje: 

- Wczoraj wieczorem zmarł w Warsza 
wie słynny językoznawca polski prof. u- 


niwersytetu warszawskiego dr. Jan Bau 


- Jak się dowiaduiemy, w dniu wczoraj | douin de Courtenay. i 


Meożstrzelanie 


'| HALINKA SAMA POWRÓCIŁA DO RO| STabibullafia 


ma rozkaz Madir hana 


Moskwa, 4 listopada. 
(Telegram własny „Expressu') ? 
Według otrzymanych tutaj wiadomo- 


,ścł z Afganistanu, nowy zwycięski król, 

Halinka jest tak wyczerpana psychł-! Nadir Khan polecił w dnlu wczorajszym 
cznie, iż nawet policia, która dziś się do | rozstrzelać zdetronizowanego króla Ha- 
niej zgłosiła, nie zdołała jej zbadać, Do- | bibullaha, oraz 11 jego Pany ch 


ystko czynki nie została wyjaśniona, mimo jej 
= emalie. firwawa walka 


miedty faszystami 
a socjalistarni - 


Bruksela, 4 fistopada 
| (yofecEahu własny: „Expressu*) 

w dniu wczorajszym faszyści włoscy 
w. liczbie kilkudziesięciu zebrali się 
przed miejscowym domem ludowym so- 
cjalistów, gdzie poczęli śpiewać piosenki 
faszystowskie i rzucać obelgi pod adre- 
sem socjalistów. Na tę prowokacię wy- 
padło z gmachu kilkadziesiąt młodzień- 
ców, którzy rzucili się na demonstran- 
tów. Doszło do walki, w rezultacie któ- 
rej w stanie poważnym odwieziono do 
szpitala 3 faszystów 1 4 socjalistów, 


Wuftkan zieje 


śmiercią i zniszczeniem 
New York, 4 listopada. 
(Teleśram własny „Expressu'). 
Według wiadomości z Guatemali, w 
Sa > całego dnia wczorajszego trwały 
uchy wulkanu Santa Maria, Wybu- 
stoni towarzyszyły silne zaburzenia at- 
mosłeryczne i burze, W mieście Queet. 
salenange burza wyrządziła wielkie szko 
dy, a ludność w popłochu przeniosła słę 
na pola. Dotychczas naliczono 20 zabi. 
tych. Bliższych szkód nie można ustalić, 
gdyż wszystkie połączenia telegraficzne 
i telefoniczne są ztiszczone. Rząd poz- 


|począł akcję ratunkową dla dotkniętej 


nieszczęściem ludności, 


xastrzelil sie 
WE Gramie dormu 
Łódź, 4 listopada, 

Dzisiejsza „Republika* doniosła o 
samobójstwie w domu przy ulicy Cegtel- 
nianej 2. W bramie tej kamienicy w go- 
dzinach wieczornych strzelił sobie w 
skroń jakiś mężczyzna, którego Ad 
ska nie zdołano ustalić, gdyż nie miał on 
przy sobie żadnych dokumentów osobi- 
stych, 

Samobójcę przewiezłono do sida 
Józefa, gdzie walczy ze śmiercią. 
W toku dochodzenia policyjnego dziś 
iż desperatem jest 

niejaki Józef Mokrosiński (Kaliska 6). 
Przyczyną jego rozpaczliwego kro» 
Iku było niezgodne pożycie z żpną. 


Wzrost naładun- |Smierci człowie 


ków kolejowych 


przekracza zdolność 
transportową 
naszych kolei 


Somiefszenie taboru. 
i sieci jest koniecznością 
gospodarczą 


W swoim czasle omawłaliśmy na ła- 
mach „Expressi? sprawę katastrofalne- 
go braku wagonów, który daje się we 
znaki rok rocznie, z matematyczną nie- 
mal ściesłością w pierwszym okresie je- 
sieni. Brak wagonów paraliżuje przede- 
wszystkiem normalny bieg życia gospo- 
darczego, które zwłaszcza w Łodzi doz- 
naje wskutek tego calego szeregu wysoce 
szkodliwych wstrząsów. 

Przemysł łódzki, który I tak już wsku 

tek kryzysu ledwie dyszy I rozpaczliwie 
robi bokami, narażony jest ponadło na 
komplikacje związane z nieuregulowa- 
nym dowozem surowca | opatu. 
_ Lwia część taboru kolejowego zajęta 
jest obecnie eksportem węgla. O ile z je- 
dnej strony zławisko to zbawienny 
wpływ wywiera na stan naszego bilan- 
su, o tyle znowu z drugiej strony kom- 
pietnie dezorzanizuje rynek wewnętrz- 
ny, który w pewnych momentach pozba- 
wiany nawet bywa artykułów powszęch- 
nego użytku, w pierwszym zaś rzędzie 
naprzykład węgla. 

Szczipłość naszego taboru kolejowe- 
go stan ten pogarsza jeszcze więcej, tem- 
ardziej, że mimo depresji gospodar- 
czeł. praca kolei polskich stale wzrasta 
a ruch pociągów I liczba ładurków staje 
I systematycznie się powiększa. 

Dowodzą tego cyfry naładunku na P. 
K. P., zwłaszcza w porównaniu z latami 
poprzedniemi. 

Ogólny dzienny naładunek we wrze- 
śnlu 1929 r. wynosił przeciętnie 19,374 
wagonów 15-tonnowych, podczas gdy w 
tym samym milesiącu w r. 1928 przec:'ę- 
tny naładunek wyniósł tylko 18,384 wa- 
gony, a w roku 1927 — 17,000, - 

Wzrost wykazuje również tranzyt, 
We wrześniu 1928 r. wyniósł cn dzien- 
nie średnio 1,260 wagonów, w r. 1928 — 
1,235, w r. 1927 — 1,131 wagonów. 

Wzrost ten, jak wynika z zacytowa- 
nych wyżej cyfr, jest stały I systerraty- 
czny I przewyższa on zwiększenie środ- 
ków przewozowych kolei polskich, zaró- 
wno parowozów, jak 1 wagonów, oraz 
przyrost nowych linji kolejowych, które, 
jak wiadomo, budowane są w tempie 
bardzo powolnem. Wskutek tego na głó- 
wniejszych szlakach powstają często bar 
dzo poważne trudności transportowe. Po- 
nieważ zdolność przepustowa ważniej- 
szych linji i węzłów kolejowych została 
ostatnio doprowadzona do maximum — 
dalsze zwiększanie naładunków 1. ruchu 
pociągów stanie się rzeczą wprost nie- 
możliwą. t } 

Wszystko więc wskazuje na to, že 
dalsza rozbudowa sieci kolejowej i pō- 
większenie taboru kolejowego stało się 
już dzisiaj palącą koniecznością gospo- 
darczą, 


Nagroda Nobla 
dla twórcy skautin$ie 


Pisma doniosły, że w r. b. przyznane 
będą dwie nagrody pokoiowe Nobla, 
Dokonać ma tego parlament norweski 
już w połowie list a. Dotvchczas nie 
słyciać o kandydatach do tei nagrody 
to też trzeba przypomnieć. że w roku 
zeszlym wysunięto propozycie :1adaria 
ucuerałowi R. Baden-Powellowi, skau- 
tuwi naczelnemu į twórcy skautingu, pe- 
zyskując dla niej cały szereg rządów, 
które, choć formalnie wpłvwu na wy- 
bór nie mają, jednak opinia ich coś zna- 
czy 

"Obecnie po międzynarodowsm zlo- 
cie skautowym, którym skauting święcił 
swe pełnolecje, kandvdatura ta jest 
znów aktualna, Zlot ten był bowiem naj 
bardziej widomym sprawdzianem brater 
rstwa młodzieży, będącej podstawą p3- 
koju į dobrej woli pomiędzy narodanii. 
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Marconi twierdzi, żę zmarli przez długi czas czuja 


pon 


k nie pokona! 


co się dokoła nich dzieje. 


Wiek XX nie dał ludzkości genjusza. 


tak brzmiało pierwsze pytanie. skiero- 
wane do wielkiego wynalazcy, 

— Próby Carrelsa w dziedzinie sztu 
czego wskrzeszenia obumarivch komó 
rek, lub też próby Stejnacha, z których 
dziś pokpiwa pocichu cały świat, przy- 
pominają walkę z wiatrakami. którą to- 
czył ongiś don Kichot. Usuniecie śmierci 
jest niemożliwością. Przedłużenie życja 
ludzkiego — to bajka, na która dałą się 
brać tylko naiwni. Nie przeczę, że racjo- 
nalne życje może spowodować. iż ludzje 
będą dłużej czuli się młodymi i dłużej 
żyli. ale tu może być tylko mowa © kil- 
ku latach życia, 

Wjedza techniczna kroczyć może na 
przód sjedmijomilowymi krokami, two- 
rzyć będzie cuda. ale nigdy. w nalśmiel- 
szej swej fantazji nie potrafie sobie wyo- 


Guglielmo Marconi, genialny wyna- 
lazca radja į laureat Nobła z dziedziny 
fizyki, obchodził w ubjegłym roku 50- 
lecje swych urodzin, I na bankiecie, wy- 
danym w swej willi, udzielii zebranym 
przedstawicielom prasy nizszwvkle jnie- 
resującego wywiadu na temat przyszło- 
ści ludzkości, na temat życia | warm- 
ków bytu do jakich dojdą społeczeństwa 
na drodze swego ustawicznego rozwoju. 


W wywiadzie poruszone bvły nje- 
tylko sprawy postępu techniki, lecz i 
kwestje ogólne, absorbujące w ostatnich 
czasach umysły ludzi, į z tero właśnie 
względu wynurzenia jego zasluzują na 
naigłębszą uwazę. 

;— Wiedza uwolniła ludzkość od stra 
szliwej klątwy: „W pocje swego czoła 
zdobywać będziesz chleb swój”, Czyż | brazić, że kiedyś śmierć zostanie poko- 
faktyczną niemożliwością jest. bv-uwol- |nana, Wszelkie próby w tym kierunku 
niła sję ludzkość od jnnej straszliwej kląt | są zupełnie bezcelowe, 

wy, klątwy nieunjknjonej śmierci? — — Czy przypuszcza pan. że Śmierć 


„kir Iętyin 


przystojne i piękne 
sympatyczne i cza-  apatyczni i ener- 
3 giczni, ' 


rujące, 
która z was nie spotkała który z wia: choć 

; oć raz w 
życiu nie był paiacem w 


w życiu opornego na urok 
rękach zmysłowej. kapryś- 


niewieści mężczyznę ? 
Sposób ujarzmienia | nej i zagadkowej kobiety? 
Odwieczne to zagadnienie 


takowego zobaczy w prze- 
jest fenomalną atrakcją, 


pięknej zmysłowej syme 
-'w filmie 


fonii uięlej. 
t> 24 m fa Ę i SĘ 74 y „fe JJ 


ed jutra GRAND KINO 


=” 
* 


asnowidztwo fiimdusa 
y ocalilo od śmierci wyprawę 
podczas pofowania na tyśrysy-ludojady 


Jeden z wielkich światowych myśli- Posłuchano tej rady, a wnet potem 
wych opowiada na łamach dzienników | ciemność zaczęła zapadać i już nie było 
zagranicznych wstrząsającą przygodę z, dó$yć światła do strzału. 
ostatniej swej wyprawy łowieckiejdo! ' Nagle ręka Baskarayi dotknęła ramie 
środkowych Indyj. nia myśliwca. Ostrożnie wskazywał na 

Pewnego dnia wraz z częścią wypra | potężny, dokładnie widoczny cień, któ- 
wy cały ranek czatował ów myśliwy w, ry zwolna zbliżał się do ich stanowiska. 
skwarze nadaremnie na dzikie kozy. Trochę stłumionym od wzruszenia 
Przy powrocie z polowania, przewodnik | głosem hindus powiedział: 
indyjski Baskaraya, zabłądził i droga| — Bengalski tygrys królewski, Ludo- 
trwała zamiast godzinę, trzy godziny. ład!... 

Myśliwy rozdrażniony tem powie-| Myśliwiec zrozumiał wzruszenie zwy 
dział iklka przykrych słów hindusowi,j kle odznaczającego się silnemi nerwami 


jest zupełnem zamarciem życia. zupeł- 
nem zniszczeniem żyjącej istoty. Czy Też 
możliwy jest dalszy pewny rozwój orga- 
nizmu? ž 
— Nie przypuszczam. by śmierć mo- 
gła zniszczyć wszystko. Przekonany je- 
stem, że człowiek po Śmierci żyje jesz- 
cze bardzo długo, odczuwa co Się doko- 
ła niego dzieje, w pełncei świadomości 
zżywa się i buntuje przeciwko temu, żę 
chca go zakopać w ziemi. odczuwa ból 
zjadanja jego ciała przez robaki. l 
To są straszne rzeczy, wvdają się 
nieprawdopodobnemj, ale śmiem tak 
twierdzić na podstawie szerezu badań 
fizycznych, i dlatego jestem gorącym 
zwolennikiem budowy krematoriów. U= 
marły odczuje ból spalania. ale ból krót- 
ki, bardzo krótki. Nie będzie sie jednak 
męczył wiele, wiele dni, dopóki ostatnia 
komórka jego ciała nie umrze. 
— Czy pan pochwała wielki postęp 
cywilizacij ? 
— Pochwałam go, Jako człowiek natt 


;kł. Potępiam, jako człowiek kulturality, 


Postęp cywilizacji podnosi coraz to no- 
we warstwy do góry, ale w nedzy po- 
grąża najszersze masy u dolu. Postęp 
cywilizacji to zubożenie mas, postęp cy« 
wilizacijj — to coraz więcej bezroboł< 
nych, coraz więcej głoduljacych żołąd- 
ków. Wynalezjenie jednej maszvny daja 
pracę trzem nowym specjalistom. a rów 
nocześnie pozbawła pracy 10-ciu robot 
ników, dotąd zatrudnionych w tej dzie: 
dzinie. x 

— Jakie obecnie wynalazki oczekiwa 
ne są przez Świat nauki? « 

— Teraz, w kolejnym porządku rze= 
czy, musi być znaleziona metoda roz- 
drabniania atomu ji, w moim resorcie, 
przenoszenie fal elektrycznych przez ra=- 
djo. Są to w chwili obecnej dwa najważ- 
t niejsze wynalazki, nad którymi się pra- 
(cuje, a które będą mogły przynieść ludz= 
kości bardzo, bardzo wiele. | mvślę, żę 
wynałazki te= będą- dokonane, prędzej 
czy później. - - 

Nie należę do tych, którzy bawią słę 
w przepowiednie. Gdy przed latv obwie 
ściłem, że prześlę przez Ocean Atlanty- 


| 


1 


—-—— 


cki wiadomości za pośrednictwem eteru, 


bez żadnych drutów, uważano mnie za 
warjata, a przynajmniej za niepopraw= 
nego marzycjela. 

W roku 1914 ogłosiłem: zagadnienie 
telefonu bez drutu jest rozwiazane, 

— Jak się pan zapatruje na doświad= 
czenia Ejnstejna? 

— Einstejna uważać należy za dobro- 
czyfńicę ludzkości. Powie ktoś. że wy» 
nalazki jego nie mają żadnego praktycze 
nego znaczenia. Dotąd — nie. Ale on 
przecjeż nie skończył. I gdv w najbliż- 
szym czasje teorja jego się urzeczywist 
ni, a że to nastąpi, nie ulega dla mnie 
wątpliwości, wówczas dopiero ludzkość 
zrozumie to, czego dotąd nie rozumie, 
l zrozumie, dlaczego Einsteina uważać 


któremu twarz w jednej chwili pokryła 
się chmurą obrazy. 

Po powrocie do obozu, wszyscy my- 
śliwi wyruszyli na wieczorne polowa- 
nie. 

Kiedy wyruszono, niejaki Sardar M'r 
za, który był kierownikiem wyprawy, 
zbliżył się do myśliwca i powiedział mu 
że to niedobrze, jeżeli na niebezpiecznej 
wyprawie panuje nieporozumienie po- 
między dwoma jej członkami, że więc 
przydałoby się, aby myśliwiec powie- 
dział kilka przykrych słów hindusowi. 
rayl. 9 

Myśliwiec uczynił zadość temu żąda- 
niu, wezwał do siebie obrażonego hindu- 
sa, złożył swoje rozdrażnienie na upał 
słoneczny, a w słowa swoje wplótł kilka 
bardzo pochlebnych uwag o bystrości i 
rozumie myśliwskim Baskarayi, pod 
wrażeniem których oczy hindusa zabły- 
sły jak dwie latarki. 

Przed samym zn. zokiem wyprawa do- 
sięgła zarośli, gdzie rozstawiono strzel- 
ców, którzy w milczeniu czekali na po- 
jawienie się zwierzyny. Nagle rozległ 
się cichy szmer. To Baskaraya przy- 
pełzł do ich stanowiska i szeptem oświad 
czył, że trzej strzelcy, którzy stali w 
tem miejscu, powinniby się cofnąć do 
drugiego zaroślą o 20 kroków, bo on ma 
przeczucie, że tak będzie lepiej. 


—- Z Z Z W Z e W 


hindusa. Wszakże za kilka minut tygrys 
musiał dojść do ich stanowiska, a przy 
powiększającej się ciemności, nawet 
strzał ze wszystkich strzelb równocze- 
Jes mógł A RCR tylko Bali 
Ygrysa. wówczas zwierzę miało Ą < 
dość siły, ażeby słę rzucić na nich. (nieprzeciętnych umysłów doby obecnej. 
W owem miejscu majestatyczny król — Czy przypuszcza pan. że z rodu 
dżungli zatrzymał się na chwilę, pod- ludzkiego może wyjść nadczłowiek Nit- 
niósł potężną głowę, wietrzył w stronę ; Sche'go, czy też myśli pan, że współczes 
myśliwych, wydawał się niezdecydowa-| na ludzkość nie może wydać z siebie nic 
ny. Wreszcie zawrócił w stronę dżungli, | ponad zwykłą przecjętność ? 
sunąc powoli i stawiając, jakby z namy- — Narodziny geniusza niezależne są 
słem potężne łapy. od żadnych okoliczności. Nieiednokrot- 
Przez kilka sekund myśliwi spogląda nie spotykałem się z opinią, że spółczes 
li wzajemnie na siebie z uczuciem ulgi, ny, zmaterjalizowany wiek baz żadnych 
aż dopóki cień tygrysa nie rozpłynął się | dążeń j ideałów, nie może Sprzyżać a 
prężnie w przestrzeni, * rodzinom nadczłowieka. Dlaczego? Po- 
— I znowu mieliśmy szczęście — 0-| glad jest najzupełniej nies? ; ; 
dezwał się jeden z czatujących myśli- 3 supeiujej niec uszny. Jesli 
się ą ys_- | genłusz ma się narodzić, ziawi si 
wych — ale jak wytłumaczyć przeczu: |jnniej sprz wd zjawi się w naj- 
clə Baskarayi? © sprzyjających warunkach, Ale 
trzeba przyznać, że mimo wszystko, 


— Na niektóre rzeczy trudno znaleźć = 
rozsądne objaśnienie — oupowiedzia; | WIĘK 20 ne wy dał jeszcze geniusza. 
— Więc pańskim zdaniem nisma o- 


Sardar Mirza — Baskaraya ma coś z wę s 

chu zwierząt dżungli, na które poluje odj beenie na świecie nikogo, kto mógłby 

dzieciństwa. A może wasza europsjska | zasługiwać na miano nadczłowieka ? 

mądrość lepiej to wszystko wytłumaczy — Niema: Niema go ani w HNG ani 

— zakończył Mirza z ironicznym uśmie-|w literaturze, ani w polityce, Wielu iu- 

chem ną wargach poczerniałych od żu-| dzi łudzi się że jest inaczej, Zludy te są 
> jednax płonne — zakończył swój wy- 


cia betolu.. 
w-. J wielki Marconi. St. Kat. 


należy za dobroczyńcę, W teorii jest to 
wszystko skomplikowane j dla latka nie 
mał niedostępne. W praktyco zrozumiłe 
to nawet analiabeta, 

— Einstein jest jednym z naibardziej 
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Serce odz 


Klica jak członiek ma swą twarz i swój 
specyficzny chiarafier 


Anaiomiczny podział ui. Piot 


żłowę, tuiów 


j Łódź, 4 listopada, 
| Piotrkowska ulica... Czy znajdzie się 
łodzianin, któryby nie wiedział gdzie jest 
ulica Piotrkowska, gdzie się zaczyna i 
kończy, jakie są jej przecznice w śród- 
mieściu i t.d. Nazywamy ją „sercem 
Łodzi”, „centrum miasta“, „pryncypal- 
ną ulicą”, „główną arterją” i Bóg wie jak 
jeszcze, lecz nie każdy chyba zdaje so- 
bie sprawę z tego, 

czem jest ta ulica dla naszego miasta. 

_ Jeśli zechcemy użyć poetyckiego po- 
równania, to rzec można, że ulica jak 
czlowiek ma swą twarz i swój charakter, 
odróżniający lą od innych ulic —— ludzi. 

_ Czy nie zauważyliście, że inny na- 
strój panuje na Piotrkowskiej, a inny na 
Cegielnianej lub 6-g0 Sierpnia?... Niby cl 
sami ludzie, te same domy, skleny, okna 
wystawowe, a jednak inny wygląd, inny 
charakter — zupełnie coś innego! 

.. Szczególnie ulica Piotrkowska upo- 
dabnia się do postaci ludzkiej, rozpada- 
Ak, się jakgdyby na trzy wyraźne czę- 


„głowę, tułów I nogi. 

Zacznijmy od kończyn. Jest to część 
clała ludzkiego napozór najmniej ważna, 
a jednak bodaj najistotniejsza, Od nóg 
zależy, 

szybkość, tempo, — 
tak dobitnie uwidocznione w kończynach 
Piotrkowskiej ulicy na jej odcinku 
między Placem Wolności a Zieloną. 

Odcinek ten to „nogi* Piotrkowskiej u- 
licy. Jej najruchliwsza część. Wyjdźcie 
w południe, w dzień powszedni ma róg 
Piotrkowskiej i Cegielnianej i przyjrzyj- 


Na niektórych podwórzach zamiast skle- 
pów -—— maleńkie ogródki, otoczone żela- 
znemi sztachetami, Domy czyste, ładne. 
Na klatkach schodowych kolorowe wi- 
traże. Na bramach tabliczki: 
„Dr. X”, „Adwokat Ygrek". 

Mieszkania gustownie urządzone, nie- 
które nawet luksusowe. Charakter bar- 
dziej wielkomiejski. Tempo życia niemniej 
szybkie niż na odcinku przezwanym przez 
nas „Kończynami'. Lecz wszystko jest, 
zda się, bardziej wypolerowane, wygła- 
dzone. Razi maleńki parterowy budynek, 
przy rogu Przejazd, wtłoczony między 
kolosalne gmachy o europejskim wyglą= 
dzie. Oaza wiejska wśród łódzkich dra- 
psczy nieba. i 

Dalej od Przejazdu 1 Andrzeja sprze- 
czności takich znajdziemy o wiele więcej. 

"Lecz oto rozpoczyna się nowa faza 
Piotrkowskiej ulicy — 
jk iej glowa, ą 

która w tym wypadku nie jest symbolem 
OTRE WOTEZORESE 


rkicowsiciej ma 3 części: 


mądrości lecz raczej podkreśla 
czny charakter tego odcinka głównej ar- 
terji naszego miasta. 

Ciężkie, przysadziste gmachy. Ko- 
lonja niemiecka. Panowie z grubymi 
łańcuszkami na brzuszkach. Tempo o 
50 proc. mniejsze. Im bliżej Placu Rey- 
monta term mniejszy ruch. Mieszkania 
czyste, eleganckie. 

Na podwórzach płyty kamienne. Na 
bramach napisy: „ł/andlarzom wstęp 
wzbroniony”. 

Pałacyki, zazdrośnie ukryte za ziele- 
nią drzew. Obok przykucnięte, partero-. 
we domki ze skośnemi dachami, sięgają- 
cemi do okien. Potem płoty, fabryki. 


I nagle — 
stop !! 

Nowy świat, nowe życie, nowe tem- 
po. Nowe twarze, nowe domy. Inny ruch. 
Coś się nagle urwało. 

Coś się skończyło 1 coś się zaczęło. 

To Plac Reymonta — próg Pe 


Wódka w zupie 


Eragiczme sicunżkci gasttomozniczmeżo 


wvzyipwrąypEkcun 
À Łódź, 4 listopada. 
Rodzina Filipczaków oddawna słynę- 
ła na całych Bałutach z pijaństwa. Wia- 
domo było, że stary Filipczak, jego żo- 
na, dwie córki i trzej synowie cenili wód- 


|kę nadewszystko i niemal dzień w dzień 


cie się zbliska twarzom zaaferowanych urządzali u siebie libacje. Prym pośród 


przechodniów. Spróbujcie wstrzymać [nich wodziła naimłodsza latorośl, 18-let- 
~ szalone tempo życia, „ |nl Antoni. Młodzieniec ten wczoraj za- 
pulsujące na tym odcinku. Nie uda Się |robił kilkadziesiąt złotych. Część tych 
wam powstrzymać tej wielkiej machiny, |nieniędzy przepił sam w knajpie, a za 
skladającej się z tylu dziwacznych kół |resztę kupił kilka butelek wódki i przy- 
wzajemnie zazębionych! „_ |niósł je do domu. 
Z bramy wypada jakiś człowiek. Niej Była tò gódzina T-sza 
pyta o nic, lecz rozgląda się przez chwi- | Antoni postanowi! spłatać figla swei ro- 
lẹ no jezdni i nagle wskakuje do pędzą- | gzinie i, korzystając z tego, że w kuchni 
cego tramwaju, który unosi go gdzieś na nie było nikogo, wlał całą przyniestoną 
Bałuty. Z innej bramy wychyla się o- |twódkę do garnka zupy. Gdy wkrótce 
gromny wóz, naładowany torem. Z prze- |wszyscy zasiedli do obładu I pani domu 
ciwka — rołwaga. O kilka domów dalej |podała zupę, stary Filipczak pociąznął 


po południu. | 


bryka. A tam — źragarze, uginający SIĘ | nosem i oświadczył: 


pod ciężarem kolorowych pak. 


Zewsząd 


— Czuję gdzieś wódkę, ale jej nie wi- 


towar rozchodzi się po całem mieście, | qzę! 


używając w tym celu wszelkich imożli- 


wych środków komunikacyjnych 
od zbiedzonego tragarza, do auta cięża- 
rowego. 
Albo te domy. Długie ulice - podwó- 
rza. Każde podwórze — | 
nowy świat, * 


odgrodzony potężnym blokiem oficyn. 


Przejdziesz podwórze i oto znajdujesz 
sle w nowej dzielnicy, zda się w obcem 
mieście. A w każdem podwórzu 
składy, sklepy. warsztaty. 
W mieszkaniach również — składy, skle- 
py, warsztaty, Luksusu tam niej znaj- 
dziesz. Lokatorzy tych mieszkań ciężką 
pracą zdobywają środki do życia. Ponu- 
re sklepy, ciemne. wciśnięte w róg po- 
dwórza mieszkania. Elektryczne lampki, 
zwisające na b.ałych sznurkach z sufi- 
tu i ocienione zieloną blaszanką 
palą się przez cały dzień. 
Jedynym tematem rozmów jest tam 
weksel. manufaktura i dyskonto. 
Od Zielonej rozpoczyna się 
tulów Piotrkowskiej ulicy. , 
Jest on może niezbyt proporcjonalny do 
całości, gdyż kończy się już przy An- 
drzeja. Niektórzy odcinek ten nie nazy- 
waja tułowiem, lecz brzuchem. Niechaj i 
tak będzie. 
"Od Zielonej zaczyna się 
inna atmosfera. 
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NA ZGUBNEJ DRODZE 


z udziałem Richarda Arina. 


WAGA: Wyświetlają kinoteatry ODEON i WODEWIL jednocześnie 


Akcia foczy się w środówisku apaszów 
i w ciężkiej atmosierze wvstępku 


M O ia 


— Ja już wiem o co chodzi. Ktoś 
wlał gorzałkę do zupy — odparła po 
chwili namysłu pani domu. 

Antoni, nie mogąc dłużej utrzymać 
powagi, wybuchiiął śmiechem. 

— A więc to twoja robota, smarka- 
czu! — wrzasnął stary Filipczak. — Za- 
miast poczęstować rodziców, robisz im 
jeszcze zmartwienie. 

— A wódka z zupą jest niby zła? 

— Zobaczysz, błaźnie, jakle ci spra- 
wię lanie! — denerwował? się ojciec. 

Po stronie głowy rodziny stanęła je- 
go żona i wszystkie pozostałe dzieci. An- 
toni znalazł się w groźnej sytuacji wobec 
sześciu przeciwników, którzy poczęli go 
okładać stołkami. 

Młodzieniec, dotkliwie npoturbowany, 
schronił się wkońcu do sąsiadów, któ- 
rzy wezwali doń pogotowie. 

Lekarz udzielił mu pomocy. 


Semperament go poniósł 


zapřæcň 
Łódź, 4 listopada. 

Działo się to późnym wieczorem na 
przednim pomoście wagonu tramwajowe 
go P. Władysława $. pracowniczka biu- 
rowa, po do domu po A 
pracy, zupełnie nie zwrąca dei na 
młodego mężczyznę, który wszelkiemi 
sposobami starał się z mią zawrzeć zna- 

Młodzieniec kilkakrotnie próbował 

wciągaąć niewiastę do rozmowy, lecz ta 
nie odpowiadała mu na- pytania. 
Nie fracił jednak nadziej, że w końcu 
przełamie jej opór i w pewnej chwili wy 
ijął z kieszeni papierośnicę i zwrócił się 
do p. Władysławy: 

— Czy pani zapali? 

Panna Władzia, nie mogąc pohamo- 
wać oburzenia, syknęła przez zęby: 

— ldjota... 

Młodzieniec, uradowany, że wresz- 
cie zwrócił na siebie uwagę, uchylił ka- 
pelusza i 
powiedział: 


ao 


RA BOW W 


w najnowszej produkcji p. t 


e e o o a 


— Pani jest urocza. Nawet najwięk; 


sza obelga brzmi w pani ustach, jak naj. 
goretsza pieszczota. 
„Dziewczyna, nie chcąc słuchać jego 


| dalszych wynurzeń, zamierzała wejść do 
|wagonu. Młodzieniec, korzystając z te- 


fo, że na pomoście nie było nikogo, por 
wał ją wówczas w ramiona i... © põ- 
całować. ; 
Panna Władzia wyrwała się z rąk 
donżuana i tak przeraźliwie *Krzylknęła, 
że motorniczy przypuszczając, iż etał 
się jakiś wypadek, wstrzymał tramwaj. 
Dziewczyna wezwała policjanta, któ 
ry natręta sprowadził do komisarjatu. 
— Zakochałem się w tej pani z pierw 
szego wejrzenia — oświadczył z emłazą 
policjantowi — i nie mogłem się pohamo 
wać. Trudno, taki już jestem... 
Spisano mu protokiń. 


LUCY DORAINE 
JANET GAYNOR 
1 RODOLF. SCHILOKRAUT 


ARYSTYNA 


dramat dziewczęcia, które poświęca 
wszystko bv odnaleźć ukochanegu 
człowieka. Przepojony słońcem 1 
zdrowym posmakierm morza, ten cza 
rowny romans miłosny wkrąda się 
gleboko do serca widza. Miłość ry- 
backiej dziewczyny I cyrkowca. 


najbliższy program 


LUNY. 


Łaźnie rzymskie dla 
tłuściochów 


proponusje rma$istcatowi 
mwarszawskiemu zna 
inżynier 


Z Warszawy donoszą: z 

Ciekawy list wpłynął do wydziału 
zdrowia magistratu, 

Oto pewien b. znany w Warszawie 
inżynier zwraca się do władz zdrowia z 
propozycją... urządzenia łaźni rzym- 
skich. Inżynier ten pisze, iż waży 120 
kg, Jedynym radykalnym środkiem od- 
tłuszczenia dła niego jest zażywanie łaź 
mi rzymskiej, Myśli jednak nie tylko o 
sobie, ale i o podobnych grubasach, Nie 
wszyscy mają przecież możność opłacić 
wysoką cenę, pobieraną za wstęp do 
łaźni w instytucjach prywatnych, Z te- 
go wynika, że magistrat winien w swo- 
im własnym zakresie urządzić łaźnię 
rzymską, gdzieby wstęp kosztował kilka 
dziesiąt groszy, 

List przekazano do załatwienia iko- 


mie poaocczicbvycik, ca IDO ZE. misji sanitasnej przy wydziale, 


Kafasirofa aufobusowa 


Pod €Jiimenm 
Wilno, 4 listopada. 

Na szosie mejszagolskiej o 12 klm. od 
Wilna wydarzyła się wczoraj w połud- 
nie katastrofa autobusowa, 

A, pm dy pa 12 pasa- 
żerów, wpad rowu czas wymija- 
nia furlanki, Wszyscy pasażerowie od. 
nieśli dość ciężkie rany. Przewieziono 
ich do szpitala w Wilnie. 


o ZE 
y przy ul. AL Kościuszki 75 
Dziś i crdziennie o 8.30 wiecz. 
WIELKIE WIDOWISKO. 

Od dziś ceny zniżine. Damy wchodzą do cyrku 


; czoraj kochliwy młodzieniaszek, bezpłatnie, wyjaśnienia w afiszach. — Ostatnie 


Henryk Brylowski, stanąt przed sądem. 


kłaniając się z galanterją, ai Bai go na 100 złorych grzywny. 


DEWI 


GŁUWNA 1, 


zer 


LIG 


Q 


7 dni pobytu * cyrku. — W środę i w czwar= 
tek przedstawienia o 4-ej p.p: — Ceny popołu- 


dniowe 1 zł. na miesca siedzące, galeria 50 gr 
ES m rio 0 = BTO try PWOJA ZAAWGY T TT OEE EED 


ORSO 


ZIELONA 2. 


Potężny dr. sensacyjny 
z życia w dzikich lasach 
Argentyny 


SZGZY” 


z udziałem słynnvch artystów dzikiego Zachodu 
Jacka Haxie, Joe Bonomo 


pięknei Józefiny HIII, przatem przyjmuje udział znany 


oń Silver King i tresowany pies wily płiuragan”, 


POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 


Sr. 4 


EEE EEI POCIE ZP TT TATA TRAK W EE EE EEEE OLEA DZY 


m ——— NA 
a MA S 


Akti poświęcenia gmachu 


Moje M 


Gancegal przy felefonie 


(Stozmomwa M?) 


| — Malciuchna, hallot.. Teraz wystarczy po- 
kręcić trzy dwójki I dwa zera, a fuż z tobą roz- 
mawiam, Czy to nie cud nad Łódką?., Wogóle 
teraz jest przyjemność dzwonić! „ Do mnie na- 
przykład dzwonią cały dzień Wczoraj też dzwo- 
mił jakiś facet. Pyta kto mówi. Mówię mu, że 
fan On nie rozumie , Pyta jeszcze raz „ Powia- 
rzam., On ciągle nie rozumie. To mnie rozzłości- 
ło więc mu powiadam rozwydrzonym glosem: 

. — Ta mówi firma „Rop”i 

t — Kto?., 

Fo — Firma „Rop”1 

X m Jak?. 

— „R" — fak Romualdi „O* — fak Olga I 
„P“ — fak pieniądz. 

— To panu musi się świetnie powodzić.. — 
odpowiada mi ten facet, 

— Dlaczego? — pytam zdziwiony. 

— Przy głoskowaniu litery „p“ — wszędzie 
podają mi słowo „plajta”, tylko pan jeden pedał 
słowo „pieniądz”.., 

A propos pieniądz.. Czy wiesz, że nam 
wczoraj nie wypłacono pensji w biurze? „ Py- 
tasz dlaczego?.. Oni powiadają, że wszędzie ob- 
chodzą uroczyście dzień oszczędności. . 

Możesz sobie wyobrazić, co mialem z moją 
żoną, gdy wróciłem do domu bez pieniędzy... 
Wogóle z moją żoną nie mogę sobie ostatnio 
dać rday m 

Wyobraź sobie wczoraj była taka  historja. 
Siedzę w domu przy stole I czytam gazetę. Mo- 
ja żona siedzi obok Í nic nie robi... W ten spo- 
sób mija pół godziny, godzina. Nagle moja żona 
glę odzywa: 

— Wiesz, Jesteś okropny I nudny jak lukrec'a. 

— W jaki sposób? Rozumiesz te pretensje? „ 
Przecież ja do niej nie mówiłem ani słowa!,. 

I wogóle zaczynam się uczyć języków. Francu- 
skiego, angielskiego I niemieckiego „ Poco mi to? 
Z jednym językiem nie mogę sobie dać rady z 
moją żoną, , 

G*y myślę o nief to mi się włosy feżą na gło- 
wie. Wczoraj naprzykład ona mówi do mnie: 

— Mężulku, palisz tyle papierosów.. Nikoty- 
na zatruwa powoli organizm, , 

Nie wytrzymałem I krzyknąłem: 

— Więc co?i. Może chcesz, żebym wziął od- 
raru arszenik, co?1.» 

Już tam ktoś dzwoni!,, Żegnaj! Pokręć do 
mnie julro do biura!. . Ku - Ku. 


/ 


Hallo! Ti adj x 


11.58—12.05 — Sygnał czasu, hejnał 
marjacki, 12.05—13.00 — Koncert z 
łyt gramofonowych. 13.10 — Komuni- 
kat meteorologiczny. 15.00 — Komuni- 
kat gospodarczy. 15.20 — O czem po- 
winna wiedzieć dobra gospodyni — wy 
głosi p. Elżbieta Kiewnarska. 15.45 
Przegląd komunikacyjny. 16.15 — Pro- 
gram dla dzieci — p. Henryk Ładosz 
wygł. pogadankę „O zaduszkach”. Nad- 
program: Dlaczego się mówi „odkryłeś 
Amerykę". 1645—17.15 — Muzyka z 
płyt gramofonowych. 17.15 — Lekcia ję 
zyka francuskiego. Lektor Lucien Ro- 
duigny. 17.45 — Muzyka lekka z Gastro 
nomiji 13.45 — Rozmaitości, 1910 — 
Skrzynka pocztowa rolnicza, inż. W 
claw Tarkowski. Gielda rolnicza. 19.25 
— [9.40 — Muzyka e płyt gramefono- 
wych. 19.58—20.00 -- Sygnał czasu. 
20.15 — Feljeton muzyczny p. t „Przy 
dźwiękach fletni Fana’ — wyst. red. Ma 
teusz Gliński, 20 30 — Książniczka Ge- 
rolstein. 22.00 — Felieton p. t. „Normal 
zy i nienormalny dzień pracy“ — wygl. 
. Zygmunt Kawecki. 22 15 -— Komuni. 
katy: meteorologiczny, policyjny, sporto 
wy, 22.25 — Felieton p. t. „Ostatnia Fa- 
la” — wygł. p. Jan Piotrowski 22.35 -— 
Komunikaty PAT., 23.00—2400 — Mu 
zyka lekka z „Dazy”. 
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parfomemiu bGurócrsftieśo 


Poświęcenie odrestaurowanego gmachu parlamentu w Soj w którym — Jak 
wiadomo — przed pół rokiem wybuchł pożar, niszcząc doszczętnie główną salę 
posiedzeń, Aktu poświęcenia dokonał król Borys (stoi w głębi przed tronem). 


| a _ 


Największe utrapienie łońzianek: 


jaf to się teraz telefomuje?.. 
Nowy preteksi do zawierasnE a 
ZSRGREĘGBNABEOŚCIH w Repźcaniczcha 


| Łódź, 4 listopada. 3 
Czwarty dzień łączymy się już przy „bardziej zażenowana niewiasta -— aby 
telefonie przy pomocy stacji automaty- | pan był łaskaw 


cznej, a jednak nie wszyscy jeszcze tł- 
mieją obracać numerowanym krążkiem. 
(Na tem tle powstają i 
zabawne sytudcie, 

pozbawione pewnej oryginałności. 
Oto charakterystyczny obrazek z tej 
dziedziny. 

Do jednego z lokali 
wcelrodzi jakaś elegancka pani, 
się w stronę niszy, gdzie:wisi aparat te- 


„nie 


krokiem pewnym i śmiałym. iecz nagle 

zatrzymuje się, - 
jakgdyby sobie coś przypomniała 1 za- 
kłopotanym wzrokiem rozglądı się do- 
koła. Przez chwilę stoi pośrodku sali z 
bezradną miną na twarzy, zwracając na 
siebie powszechną uwagę, poczem zbli- 
ża się do pierwszego - lepszego para, 
siedzącego przy stoliku, i zwraca się 
doń z uprzejmą prośbą: 

— Bardzo pana przepraszam. czy nie 
zechciałby mi pan 

BOMÓC:»» 

Pan rzywa się na równe nogi, wvra- 
żając swą postawą gotowość do waiki 
na Śmierć i życie w obronie honoru bez- 
;bronnej kobiety i odpowiada z miną bo- 
| hatera: 

— Czem mogę pani służyć?... 


— Chodzi o to — odpowiada coraz 


polączyć mnie telefonicznie... 


Pan robi zdziwioną minę i westchnie- | dramaturg Giracchino Forzano. 


nie ulgi wyrywa się z Jego bohaterskiej 
piersi. W każdym razie mc niebezpiecz- 
Ego... 


— a s 


fa S iore 
RD snhietóói 


„Wóz Terpisa” 


Włoski rządowy teatr 


wędrowny 


We Włoszech zorganizowany zosta? 
ostatnio przy współudziale rządu, cieka 
wy „teatr wędrowny” pod nazwą „Wóz 
Tespira". 4 

Jest to teatr rządowy. bo otrzymuje 
subwencję rządową. Hasłem jego _ jest 

jesienie duchowe klas pracujących 
w oddalonych od miast wioskach i mia- 
steczkach. Będzie on więc obieżdżać 
zwłaszcza t. zw. „Głuchą prowincję”, da 
jąc przedstawienia na otwartem powie- 
trzu po ćenach jak najprzystępniejszych. 

Teatr posiada scenę składaną. Pomi- 
mo drobnych swych rozmiarów stanowi 
ona kompletny budynek teatralny z gar 
derobami dla artystów, kurtvną, insta- 
lacjami elektrycznemi dla elektów świe 

tlnych oraz dekoracjami,  malowanemi 
,przez znanych malarzy. Krótko powie- 
| dziawszy: „Wóz Tespisa* posiada wszy- 
stko co współczesny teatr posiadać wi. 


nien. Koj 
Ustawienie i rozłożenie go na części 


| zabiera tylko około 3 godzin, zapakowa 
nie sik 


wszysikiedo po przedstawieniu — tyl 
ko 2 godziny. Cały teatr wraz ze składa- 
nemi krzesełkami, abliczonemi na 300 
automobilach ciężarowych, personel ar- 
tystyczny ma do dyspozycji specjalnie 
skonstruowany autobus, służący zarówe 
no do przejazdów jak do mieszkania. 

Trupa teto wędrowneśo teatru skła- 
da się z najlepszych włoskich artystów 
i artystek, Na czele stoi znany wio 
„Wóz 
Tespisa'" objeżdża całe Włochy już :od 
szerefu miesiecy i wszędzie przyjmowa. 
ny jest z wielkim entuziazmem, świad. 


„ — Bo ja... — tłumaczy się zarumie- | czącym o wielkiej racji bytu takieśo te- 
niona łodzianka — ..nie umiem JesZCZE | gtru, dobrze prowadzonedo, ożywioneżo 


w śródmieściu posługiwać się krążkiem... Nie wiem jak 
kierując to się robi... 


— Ach, o to chodzi... Chetnie pan: 


lefoniczny. Elegancka łodzianka zmierza służę... — odpowiada zagadnięty — 2 


jakim numerem chciałaby się bani połą- 

czyć?.... 

je znikają za kotarą. A po pięciu minu- 

tach oboje wychodzą uśmiechnięci, 
zajęci rozmową. 

Znajomość zawarta, 

Złośliwi powiadalą, że urocze !odzian 
ki wykorzystują obecną okazję powsta- 
nia stacji automatycznej, by znaleźć pre- 
tekst do zawierania znajomości z pana- 
mi, do których nie mogli znaleźć dostę- 


pu. 
Trudno posądzać nasze panie o tak 
wielką 
„perlidję”... 
Skłonny jestem raczej przypnszczać, 
że łodzianki naprawdę nie wiedzą jak Da- 
leży obecnie telefonowac... (a) 


— W A Pa NOA 


BBuywrelcior KaGEBGREŚIA 


poranif nožem zagorzuiaq 
setcciarzse 


Pomiędzy wieloma rozmaitemi sekta ' jej nakazom, oświadczyła, iż cofa swe da 


szczepione zostały na grunt wiedeński 


A- mi religiinemi, które podczas wojny prze ne słowo i nie wyjdzie powtórnie zamąż. 


Bergstätter, zakochany widocznie po 


m AK A A e 


i znalazły tam swych gorliwych wyznaw uszy w 34-letniej gorliwej sekciarce, jął 
ców, istnieje także sekta 
„Wolnej gminy Chrystusowej"*, Sekta zji, a nie zdoławszy nic zabić lą aroga 
ta rządzi się bardzo ostremi przepisami począł grozić jak narzeczonej tak i sek- 
i zabrania pomiędzy innemi należącym cie, iż zamšci się w straszliwy sposób i 
do niej rozwiedzionym kobietom powtór | że zamordowane zwłcki swej ukochanej 
nego wstąpienia w związki małżeńskie. | podrzuci pod drzwi lokalu sekty. 

j Klauzula ta stała się przyczyną krwa Jakoż w tych dniach podczas zebra- 
wego przestępstwa dokonaneśo na oso- nia i nabożeństwa lego stowarzyszenia, 
bie niejakiej 34-letniej Berty Poppe. Ko czatował on w klatce schodowej na na- 
bieta owa w maju r. b. poznała pewnego dejście swej ukochanej, a gdy pani Pop- 
mężczyznę, kióry iej się przedstawił ja- pe, nie pozeczuwając niczego złego zja- 
|ko Karul Bergststter, dyrektor kabare- wiła na schodach, zrozpaczony kochanek 
tu. jął ją raz jeszcze zaklinać. by zmieniła 
| Po niedłuć ej rnajomośc: stysunki ro, swe okrutne postanowienie, 

| między ową parą uiożyły się w ten spo- Usłyszawszy odmowną odpowiedź o- 
' sób, i Bergstätter oświadczył się o rę- | tumanionej sekciarki, oszalzły człowiek 
kę swej znajomej i ostał przyjęty. wyciągnął nóż i zadał jej kilka ran. 

W mięjzyczasie jednak pani loppe! Na krzyk napadniętej wybięgli z mie 
wpisała się do owej „Wolnej gminy” i szkania zebrani tam na nabożeństwo 
gdy Bergstatter powrócił z jednej ze „bracża” i „siostry“ i przewieźli ofiarę 
swych częstych artystycznych podróży i swei g»iwej wiary do stacji pogotowia. 
| zażądał wyznaczenia termmu ślubu, wier|  Berstatter skorzystał z zamieszania i 
|ną wyznawczyni ewej sekty  posiuszna uci 


pod nazwą prosić i błagać o cofnięcie srogiej decy- | 


tacy prawdziwej sztuki i szlachetnej 


/Aktor zaskarżony. 


o 6 milionów franków 
odszkodowania 


Paryż ma obecnie wielką  sensacj 
teatralną. Słynny paryski aktor i kom 
jopisarz Sasza Gnitry został zaskarżony 
do sądu przez dyrektora teatru Edwarda 
VII. Tfonsa Francka, o zerwanie kon. 
traktu. Dyrektor żąda od artysty .skro 
mnego“ odszkodowania w sumie — 6 
miljfonów franków... 

Jest to naiwiększy ze wszystkich 
procesów teatralnych, jakie kiedykole 
więk wydarzyły się w stolicy Francji. 
Tło procesu jest takie: Sasza Guitry 
zobowiązany był, mocą kontraktu, do 
występowania w teatrze Edward VII je- 
szcze przez kilka lat, tymczasem — wy» 
stąpił on samowolnie z tego teatru i za- 
warł umowę z baronem Rotszyldem, że 
będzie występować w nowozbudowan=m 
teatrze Rotszvłda „Theatre Pigalle". Bo 
wiem baron Rotszyld zaofiarował artyś- 
cie tak nęcące warunki. że Sasza Z 
liczył, iż z olbrzymich dochodów swych 
zapłaci z łatwością pewną karę kona 
wenc'onalną za zerwanie kontraktu. Nie 
liczył oczywiście, na olbrzymią sumę 6 
miljonów... ` s 

Proces budzi w całym Paryżu zrozu- 
miałą sensację. Ma on się odbyć już w. 
najbliższych dniach. 


e 
Co mówi Marconi 
o filmie dżwiękowvym 

Marconi, wynalazca telefonu bes 
drutu, bawiąc obecnie w Hiszvunii zo 
(stal przez dziennikarzy hiszpańskich za 
į gadnięty, pom. inn., na temat filmu dźwię 
| ego i jeśo przyszłości. Wielki wyna« 
lazca dał następującą odpowiedź: 

— Film dźwiękowy bardzo mi się po 
: doba. Wierzę szczerze, iż bedzie się om 
| stale doskonalił i że ma przed sobą wiel. 
ką przyszłość.  Winniśmy pamiętać o 
tem, że kino jest koniecznością naszej 


TEATR MIEJSKI. 

Zwrot za niewykorzystane bilety na 
„Wielki kram“ z dnia 2 b. m. wydaje ka- 
sa Teatru Miejskiego tylko do czwartku, 

It. jį. do dnia 7 b. m. 
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wedt. scen. Fed. Gocha. 
Dramat 3-ch serc:na tle wojny polsko-sowieckiej 


SA 4 Cud techniki filmowej NY 4 E. OT E P p E K £. o LL 


Gigantyczny arcytwór ducha ludzkiego, reżyserii kapitalnego Clarence Browna, — — Fescynująca dramatyczna inscenizacja największego w dziejach ludzkości 
POJ PRZE 


prii nin nin mna ug wm DOLORES DEL RIO E 


Wzrusza'ąca i genialna kreacja niekoronowanej królowej ekranu z 
| Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. — Poczatek seansów 0 godz, 4-ej 
RAB po poł, w sob. niedz. i Święta od l2-ej w poł, ostatniego o godz. I0-ei wiecz. — Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zl, niedz. i święta od 


" „EXPRESS* 


Z powudu olbizymiego powo- 
dena Oraz na żądanie Szan. 
bywal.ów jeszcze jeden dzień. 


Sztandarowe arcydzieło najnowszej “produkcii 
słynnej wytwórni Metro— Gotdwyn—Mayer 


— Duk | dni następnych! — 


godz. 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie mi 
e ar A a] 


Oko czarowmika 


zapromadziło na fotel eleftiryczny 
przesądne$o amceryżaniea 


W mieście Kalamazoo. w północno- 
amerykańskim stanie Michigan, areszto- 
wano jednego z mieszkańców. człowie- 
ka zamożnego, ojca rodziny, który miał 
przeszłość nicposzlakowana, 

Aresztowanego go pod zarzutem za- 
mordowania  75-letniej pensionarjuszki 
przytułku dla starców. Czyn bvł tem o- 


* kropniejszy. że staruszka w owei chwili 


znajdowała się u oskarżonego z wizytą 


` į że zadał jej cios laską, z ołowianą gal- 


ką, a potem siekierą. 

Zbrodnia wydała się wszvstkim nje- 
zrozumiała. aż dopiero rozprawa sądo- 
wa wskazała na przesąd, jako na jej 
przyczynę. 

Oskarżony opowiedział. broniąc się, 
łe obawiał się, aby staruszka swojcm 
„złem okiem“ jego i jego rodziny nie po- 


= zabijała, tak jak rzekomo zabić mała 


przed dwoma laty jego matke. a przed 
15 laty jego ojca. y 

Dalej oskarżony tłumaczył się. że sta 
ruszka przed 5 laty miala: do kogoś po- 
wiedzieć, iż posjala taką siłe. że może 
każdego zmusić do śmiercj. kogo zech- 
ce j ma dlugą listę osób, które skazała 
na zagładę, 


$ 


~- NOWY 


stkiejm o swoją córkę, która od pewnego 
czasu niedomagała. Kiedy wiec starusz 
ka zjawiła się u niego i zapytała o nią, a 
dowiedziawszy się, że niema tei w do- 
mu, oświadczyła, że poczeka! To dało za 
|bójcy pewność, że staruszka chce ją za- 
| Bić i po naradzie z żoną, postanowił 
„czarownicęt* zgładzić, dzjałajac. wedle 
własnego mniemania, w stanie koniecz- 
nej obrony. 

Inaczej jednakże na tę sprawe zapa- 


ieisca po 50 groszy I | zł. — Bilety ulgowe nieważne! 
ra r a sw» 
Kiuby angielskie 


Oskarżony obawiał się przedewszy- | w życiu publicznem, 


-g0 i 3-xo listopada. 


przeżymwcją ofires przesitenia 
Zwiększający się wciąż udział kobiet | armji lądowej i marynarki poselstw za. 


restauracji i na nieodzowne dancingi 
wpłynęły ujemnie na byt wielu wybit- 
nych klubów londyńskich, odciągając 


| 


uczęszczania do | granicznych, 


Zdarzyła się jednak niedawno rzeć 
niesłychana, Oto czlonkiem gabinetu 


K c od, Mac Donalda mianowano kobietę, Wpra 
Aeh młodsze pokolenie męskie. Powsta-, wdzie niewiasta wspomniana 


piastuje 


ło nawet kilka klubów mieszanych, w stanowisko kierowniczki ministerium pra 


| których członkami m 


| biety, ale prawdziwi 


| takie kluby lekceważąco „cock and 


że mogą być wprowadzane do lokalów 


ga być również ko cy, ne mniej nominacja 

ubowcy nazywają członków „United Service Club'u", 

en nuż się zdarzy, że w jakim 

clubs", t.j. klubami kogutów i kokoszek. przyszłości kobieta mianowana będzie 
W- innych znów klubach uczyniono. ministrem wojny, marynarki, lub lotni- 

ustępstwo dla kobiet pod tym względem | stwa? 


jej przeraziła 
bo 
gabinecie 


Przerażony więc tą możliwością klub 


truje się sąd amerykański, a ponieważ |(klubowych, za wyjątkiem tylko będącej | przystąpił natychmiast do zmiany swych 


za morderstwo, popelnjone przez czło- 


wieka zdrowego na umysie, prawo zna’ 


niejako kwintesencją życia klubowego. 


że, zakże w Londynie 


Istnieje ws 


atatutów i uchwalił, że także członkami 


klub, | jego z urzędu mogą być tylko mężczyź- 


tylko karę śmiercj więc przesadnemu 0- |który nietylko nie myśli o żadnych u-| pi, 
stępstwach dla płci pięknej, ale nawet za 0300009000090000099000000950958 


bywatelowi grozi fotel elektrvczny, 


Lekarz-dentysta 


FA) Rorowicz 


Cegielniana 25, 1 p. fr. 
Ordynuje w godz. 9—1, 


y 


ù 


SZATAN ŁODZI 


POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 
NAPISAŁ DLA „EXPRESSU* JAN STAR 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Do policjanta, pelniącego służbę przy 
zbiczu ullc Piotrkowskiej I 6-go Sierpa/a, 
podbiegł jakiś starszy silnie zdenerwowany 

* jegomość i polecił odprowadzić się do urzę- 
du śledczego. 
| W urzędzie śledczym, przedstawiwszy 
* się komisarzowi Bellinowi, Jako Rudolf Ro- 
* bertsoń, pokazał mu ogłoszenie w gazecie 
następującej trości: „RUDOLFIE ROBERT- 
SONI DZIŚ PODZIELISZ LOS AUTORA 
T NIEWILZIALNY”. Starszy pan oświadcza, 
że ów „Niewłdzialny” zabił w Berlinie iczo 
brata, a teraz grozi | jemu śmiercią, xdyż 
wówczas ukazało stę w „Berliner Tage- 
blat“ podobne ogłoszenie. 
= Śmierć brata Robertsona przedstawia 
się zazadkowo, gdyż została »na spr wado- 
wana atakiem serca akurat _ tezo samego 
dnis na kledy zapowiedział ią Niewi- 
dzialny“. 


7 — Lepiej panu? 

| | — Tak... tak... To nic... przejdzie — 
chciwie łapał ustami powietrze, Ale ja 
się stąd nie ruszę... nie pójdę... Pan chce 
prowadzić śledztwo. a tymczasem „Nie- 
widzialny“ mnie zabije... Nie pójdę, sły 
szy pan? Nie zrobię stąd ani jednego kro 
ku... Wasze śledztwo nie obroni mnie 
przed tym potworem! Nie chcę waszego 


3) 
peminał zgrzytanie kół na zardzewiałej 
osi. Atak przeszedł jednak bardzo szyb- 
ko i po chwili twarz Robertsona przybra 
łą normalny wygląd. 

— Bardzo przepraszam... panie komi 
sarzu.. To nie ja, to mówi przezemuje 


ostrzył pod tym względem swe statuty. 
| est nim najwybitniejszy w Londynie 
(klub wojskowy „United Service Club", 
| do którego założycieli należał słynny 
marszałek polny, zwycięzca z pod Water 
| loo, ks. Welington, 

|. Według statutów tego klubu, człon- 
kami jego z urzędu są kierownicy mini- 


'sterstw, mających za przedmiot obronę 


kraju, jalk' ministrowie wojny, marynarki 


a obecnie i lotnictwa, tudzież attaches | tel. 64-21 


obędny strach... Ja chcę żyć, szkoda mi 
umierać, a jednocześnie wiem, że nikt... 
nikt... mnie już nie uratuje.. Tak mi mó- 
wi zimny rozum., Ale buntuję się we 
muje pragnienie życja į ono każe mi ra- 
tować się do ostatniego tchnienia... 

Opuścił głowę na piersi, utkwiwszy 
nieruchomo wzrok w błyszczących no- 
skach swych lakierów. Bellin odczuwał 
intuicyjnie, że Robertson nie mówi mu 
wszystkiego, że ukrywa przed nim du- 
żo. Postanowił jednak nie badać go na- 
razje szczegółowo ze względu na silny 
stan podniecenia, w jakim znajdował sią 
nieszczęśliwy człowiek. 

— Co pan zamierza teraz robjć?. — 
zapytał komisarz łagodnie. 
= — Mówilem już panu, że -chcę się 
bronić, mimo, iż zdaję sobie zgóry spra- 


Dr. med. - 


J. POLAR 


Choroby wewnetrzne I allergiczne 


(astma, pokrzywka, arttetyzm, reuratyzm) 
ul. 6-30. Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
przyjmuje od 9—12 I od 8—9 w 


wę z beznadziejności mego położenia, 
W tym celu proszę pana o zdolnego wy» 
wiadowcę, któryby minie nje opuszczał 
ani na cliwilę... 

— Dobrze — odparł Bellin po krót- 
kim namyśle į nacisnął guzik jednego » 
dzwonków, znajdujących się na bjurku,. 

— Niech panu moje żądanie nie wy» 
daje się dziwactwem. Śmierć mojega 
brata uczyniła na mnie piorunujące wra- 
żenie į wsączyła w moją duszę jad nic» 
pokoju... W wirze interesów zabomiiae 
łem o tem wszystkiem, ale gdy tylka 
zostawa!em sam, poczynało mnie napas 
sicwać widmo „Niewidzjalnego*, Dziś, 
gdy w „Grand-Cafe* otworzyłem gazea 
tę i wzrok mój padł na to straszne ogło- 
szenię — wybiegłem, jak szalony na ult- 
cę i dopadłem do posterunkowego... Zda 
łem sobie sprawż, że od tej chwili ną 
każdym kroku może mnie dosięgnąć 
ręka „Niewidzialnego* i dlatego nie 
chciałem sam udać się do urzedu... 

Rozległo się dyskretne pukanie do 
drzwi i do pokoju wszedł przodownik 
policji śledczej, Karol Kryspin, zwany 
dia swego małego wzrostu „Kucykjeni”, 

Komisarz wziął go na sironę į wska» 
zuiąc oczami na Robertsona, wtajemule 
czał go szeptem w sprawę. 

Tymczasem starszy pan, stanąwszy 
przy oknie, z ciekawością przyglądał się 
temu, który miał go bronić przed n'ewi< 
dzialną a groźną ręką „Niewidzjalnego”. 
Widać nie poczuł zbytniego zaufania 
do -niepozornej postaci detektywa, gdyż 
po chwili rzekł w przestrzeń: 

— Przepadło... Jutrzejszego poranka 
ja już nie zobaczę., 

Mówiąc to, machnął desperacko rę< 


śiedziwa, nie, nie, nie!... ką poczem westchnął ciężko: 8.1 
sh Glos jego siasat sję chrapliwy i przy — Boże, Boże.. TERE 
i A ad S 
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LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ei wiecz. 
w niedziele i Święta do 2-ei po poł 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kapiele śwłętine, lampa kwarcowa: 
elektryzacia, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi, plwocm. 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolw- 
glczna dla chorób skórnych | wene- 
rycznych 


3 ZŁSTE 


Letnica SANT 


M ul. CEGIELNIANA 29 
M Gabinet wenerologiczny 
D-ra S. KANTORA 


dla leczenia chorób skórnych 
Merana i arini eiA 


P. Kiinger 


choroby weneryczne. HK, włosów 
ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 


Leczenie lampa kwarcowa. analizy 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie 
od 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12, Oddzielna Docze- 


kalmia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 
zn 


TAKSÓWKA = Chevrolet kryta na cho 
dzie prawie nowa z powodu wyjazdu 
zaraz do sprzedania. Wiadomość aż 


Św. Emiji 12, m. 1. 


% Ostatnie 


p. t 


PORADNIA 


wenerologiczna, 
Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka I. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 112i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłciowych 
i skórnych, 

Badanie krwi i wydzielin na tyfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet świafło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekąłnia dla kobiet 


Porada 3 złote. 


Dr. med. Dr. med, 


I. LALER HELD ER 


hor. skórne 
ul. Zielona Ne 6| „© 
Teleion 45-49, i weneryczne 


Chor. skórne | Nawrot 2 
* weneryczne, tel. 179-89 
Przyjm, od 12—2 | mrzyjm. do 10 rano 

i 7/4787, w P ay od 4—8 


dła pań spec, od 4-5 

w nedz, od 11-2 pp. 

dla niezamożnych 
ceny lecznic 


Doktór 


Soawieiczyi 


Chor. skórne 
i weneryczne. 


PIOTROWSKA 99 


Dr. med. 


powróciła. 
Tel, 44-92 rrela da 95 
Przyłmuje codzien- | przyjmuje w choro- 
nie od 2—6 i 8—9| bach skórnych 
wiecz. i wenerycznych 
w niedziele i święta| od 2 do 4 i 7— 8 
od 10—2 


tylko kobiety i dzieci 


akończenie 


potężnej epopei filmowej , 


aia aokojowego 


ud rp TĘ = IAW A Pa a CL 
, 


ar> WF i E sagi n Penra 


jako krwawa przywódczyni czerezwyczajki, która się mści za 
swój obrażony honor kobiety 


AL VARADG 


w roli oficera gwardji carskiej, który w szponach bolszewików 
poznał mękę miłości i nienawisci 


WARNER OLAND 


jako kat rewolucji rosyjskiej 


DON 


OEEZ KPA dzikich zwjerząt 

ti. słonie, krokodyle. lwy, 

tygrysy, lamparłty noso- 
rożce, małpy i Ł p 


Na pierwszy seans wszy» 
ei miejsca po 50 gr. 


Dale Diei Ti im: 


Framek Merri 


RERI SZE ARAN 


PAIR: 


i O T i AE 
w roli maipo-juda człowiek 
o niepospoiltej sile 


Ar IES ANRE 


OZNACZ R z: ZL 


GA GE WE SB aa MA EM CE wy cza 3 


BECZNECA TE U W WY WY ZY WY SW R U DY I M GZ IE O CY ZY YU TJ 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
Przy ul. Zachodniel Ne 27 Codziemnie świeży 
(róg Konstentyzowscie|) 
Tel. 18-44 18-44, 8 NY 
Otwarta od godz. O t są 5 w i 
Przyjmuią w zakr:sie wszystkich B - f 
specialności; B! poza własnościami leczniczemi A E SE żałąd- 
Dr Bronikowski (chor uszu, Bossi gardła | ka, nerek, rekonwaleszercja), dla osób zdrowych pożywny i sma- 
Dr. Dobrowolski (chor. skórnei weneryczn.) czny napói na drugie śniadanie i podwieczorek. Teiże firmy zna- 
pe Japana (che. kobiece i skuszera) | stada w sterylizowana i homogenizowaną poleca jedy- 
r Probs . ny w 
Dr. ae (chor. oczu) | 
ae zaraa, M SIGALINA "arutowicza © 
Dr. „Kal i (chor. chirurgiczne) KEFIROWY Ne tel, I. 4z-40 | 
r irawińs " TET i ? 
g ne (chor. 0790 ie PoE a 
Dr. Rejterowski tchor pluaj MED, "Dr. med, 
Dr. Knichowiecki (chor. dzieci) „DR rio SABA 
Dr. WoźniakównaJ. w 
a [s Siwiński (chor. nerwowe i płychiczne) i (WYS jl. 
|Gabinet ai oczki a Lek. dentysta asi [1800 
otrowska. Cegielniana JH = aniana 
I. AZ 9, Teleton 26-87 Tei. akaa S da LIROY) 
Dr. med | Specialista chorób' specjalista cho | Specjalista chorób nauczycielka Janina 
Mandeltortowa, ul 


rób skórnych skórnych wenerycz 


lskórn ch, wenerycz” 
R jt: mych i moczopłcio- Konsłantynowska32 


nych i moczopiciow 


P. mMarkowiczowa 


iweneryrznych 


zwooy śEróę I Werte Fas Przyim. od 8-10 i 5-8 poda a. jeże Naświetlanie i Taa 
b A , 66- Leczenie lampą eczenie IBM DPA kwarcowa, ON Po godz 
Aleja I-go Mala 37. telef. 66-35 kwarcowa. Oddziel-| _ kwarcową. Przyjmuje od [2—5 Pep: 
POWRÓCIŁA na poczekalnia dla Przyjmuje od foes g. 8 do l0 rano, . 609095 DAGA 6 
przyjmuje od 3—9 wieczór. Pań. >. ath S z od 5—3w (GE 
GABINET KOSMET, LEKARSKIEJ DIS pan aa 6] Dia Taa miala 
pe aaa : Dr. med.  |oddzielna poczek, Poczekalnia od. 3-3, 


g Oeatysta 


d eweni. 4 | iewiażoki 


specjaiiata cho ij Markę: 

rób skórnych |ZAGUBIONO PORTFEL z FPRWAEE: p 

poet na an [Necad Ai łaskawego | hi | 

i znałazcę proszę 06 t dok - j 

mieszkania w centrum miasa | w Andrzeja 5 jtów pod wskazanym Adio doku. | l NOWA 
poszukuję. a e RE, mentów, Pictrkowsia5i 

ert bliki“ dla skrapan on e= tel, 121-25, 
Oferty do „Repu „BA'| i od5—9. RERE TEACHER (University Lon- Godz. KE NR 3—7 


miw niedziele i re don) gives commercial correspondenee, 
od 9 literature and elementary lessons. W 


Oddzielna: "am dómu: — poniędz. środa, piątek wiry 
kalnia dla pań czórem. Andrzeja 7, m. 6. | EPP 


Wczorajsze mecze 


ligowe w kraju 


„. KRAKÓW: Garbarnia — Czarni 3:2 
(1:0). Gra na niskim poziomie. Czarni 
wystąpili bez Nastuli. Bramki dla Gar- 
barni uzyskali: Mazur, Joksz i Smoczek. 
Di. Czarnych — Piłat i Reyman III. Sẹ- 
dzlowa! p. Słomczyński. 


KATOWICE: Pogoń — IFC 1:1 (0:0) | zdobyła drużyna Widzewskiej Manufak- 


Gra równorzędna. Jedyną bramkę dla Po 
goni zdobył Mazurek na 4 min. przed koń 
cem wyrównał Buchwald. |. 


Sensacyjna porażka 


Legji poznańskiej 
Znana rdużyna poznańska Legja, bio- 
Ligi pokonana została w dniu wczoraj- 


szym przez B-klasową drużynę poznań- 
Ską Liga w stosunku 4:1. 


rąca udział w rozgrywkach o wejście do | 


Wędrowny puhar „Expressu” 


A. Z. S. (Warszawa) 
ZWYGIĘŻA 


zdobył zespół Widz. Manufaktury w ogśólnopofskici NE, 


Po kilkudniowych walkach zostały 
wreszcie w dniu wczorajszym ukończo- 
ne turnieje klubów fabrycznych o puhar 
„Expressu“. Pierwsze miejsce w turnieju 


bów fabrycznych o puhar Expressu. Dzię 
ki temu zwycięstwu Widzewska Manu- 


2:0 (+:0). Mecz o czwarte i piąte miej- 
sce w turnieju. Zwycięstwo Widz. Man. 
zasłużone. Bramki zdobyli Milczarek 1 
Klimczak. Sędziował p. Grajwoda. 


WIDZEWSKA MAN. — KRUSCHE- 


tury, która okazała się najsilniejszyrą 
zespołem wśród klubów fabrycznych. Z 
innych zespołów popisał się Geyer, który 
jednak pechowo wylosował już Widze- 
wską Manufakturę. Popisały się również |ENDER 5:1 (3:0). Zasłużone zwycięs- 
drużyny Gentleman i Krascheendera, |tvo Widzewskiei Manuf., która znacznie 
zwłaszcza ostatnia jest niezwykle ambi- |przewyższała przeciwnika. Sędziował p. 
tnym fair grającym zespółem. Wyniki |Rettig. Turniej został już zakończony. 
wczoraiszych spotkań o puhar przedsta- | Pierwsze miejsce zdobyła Widz. Man., 
wiają się następująco: drugie — Kruscheender, trzecie — Oen- 

WIDZEWSKA MAN. — QGENTLE- | tleman, czwarte — Geyer, Piąte — Zjed- 


MAN 5:2 (3:0). Dalszy ciąg turnieju klu= |noczona, szóste — Poznański. 


Warta -- E. EG. $. 2:0 (1:0) 


Katastrofalny spadek formy zespołu czerwonych 


Ostatnie spotkanie ligowe ŁKS-u za- | wystarczyło to jednak by zawinił bram- 
kończyło się zasłużoną porażką drużyny k uszczając ni ebnie świątynie. 
łódzkiej, która nie potrafiła zakończyć | i węża owi AE: 
swego tryumfalnego pochodu w tegorocz 
nej kampanji liśowei. 

beonie nadzieje tych którzy wie- 
rzyli w to że ŁKS. ma szanse zdobycia | 
pierwszego miejsca zostały całkowicie 
przekreślone. i . 

Koniec kampanji ligowej ŁKS-u jest 
wiec niezbyt wesoły, jeżeli również zwa 
żyć że była to pierwsza w bieżącym se- 
zonie przegrana ligowa ŁKS-u n awłas- | 


przeżywa widoczny spadek formy, Na- 
wet rzadko zawodzaca doskonała nao- 


gół para obronna ŁKSu grala w dniu 
wczorajszym poniżej swej zwykłej for- | rzą 
my, e l z 
gg eigne v pleruezei polowie zawo; aent o 
w jaśniejsze chwile mieli Cyll, Gałecki atm : A 
Ha ic apear po a de aga O IŃ WE 
stroili się całkowicie do gry swych kole- | wiet: ; skrajni Przykkycki i Szerfkie II do 
brze wywiązali się ze swego zadania. 


gów. 

Bezsprzecznie najsłabszą częścią ze PY: y s 
spotu lóózkiegę był w dniu wczoraetym 1 ; Szer. Ślaski Przybysz słabi 
atak, który calem e nie s 4 : ; 
prawie wcale na boisku, atat Pore ywał a, tylko: świetne 


Przestawiemie Króla na lewego łącz- 
dia i wetawieale Sowia na prawegoj| Jako całość Warta nie zaprezentowa 


było niefortunnym pomysłem. Bao daw) syg jednak 
Król na lewym łączniku czuł się nie| Przebieg gry nieciekawy, chwilami 


swojo, zaś Sowiak wskutek dłuższego 
pauzowania zatracił całkowicie charak- 
ter gracza ligowego. 

Jego prymitywne posumięcie, nieobli- 
czone wysuwnie piłek na skrzydło spra- 
wiło, że prawa strona ataku czerwon 
prawie wcale nie istniała, tymbardziej, 
Że i Stolelnwerk mił znów niezwykle 
słaby dzień, 

Nie lepiej działo się na lewej stronie 
ataku ŁKS-u, Król czynił co mógł lecz 
doskonale kryty musiet się ograniczyć 
jedvnie do kilku wypadów. 

RE jak aena p WA Sa 
tnich meczach, ki razy kopną ie 
półkę trochę pobżegał i na tym ograniczy. yna „AO PORDORRTE (H. K) 
a się jego rola we wczorajszym spotka-|"“7 więlkiem zainteresowaniem oczeki- 
wane. spotkanie Turystów z Polonją za- 
kończyło się zupełnie zasłużonem zwy- 
cięstwem gospodarzy, którzy byli pra- 
wie przez cały czas gry znacznie lep- 


nudny, 

Dopiero pod koniec drugiej połowy 
gra się nieco ożywiła i obfitowała w du 
Żo interesujących momentów podbram- 
kowych, 

Warta zdobywa pierwsza bramkę już 
w czwartej minucie przez Przybysza któ 


Ródzkcief 


niu. 

Jeżeli do tego dodać również, że i 
Tadeuszewicz miał niezwykle słaby 
dzień, to nic dziwnego zresztą, że napad 
ŁKS-u był prawie niewidoczny. szym zespołem od Turystów. 

Pomoc była stosunkowo  nmajlepsza| Niezwykle ciężki teren był przeszko- 
częścią zespołu ŁKS-u aczkolwiek i oña gą dla młodych graczy łódzkich w roz- 
nie miała swefo najlepszego dnia, wijaniu akcji. 

Jasiński i Pegza znacznie lepsi Polonja mimo dość znacznej przewa- 
Trzmieli grającefo bez głowy, i pchają- gf w pierwszej połowie nie jest w stanie 
cega się niepotrzebnie do ataku. |zdobyć bramki. Kahan i Kubik bronią 

Obrońcy ŁKS-u grali b. dobrze do wspaniale. 
przerwy. Po pauzie Gałecki niepotrzeb-| Natomiast Turyści zdobywają jedyną 
mie wysuwał się naprzód pozostawiając bramkę do pauzy w ostatniej minucie 


| dresem sędziego, który popełnił 


ry ładną główiką zamieszcza piłkę w siat 
ce 


- Odtąd toczy się jałowa gra przery- 
wana od czasu do czasz nieparlamen- 
tannmemi gkrzykami publiczności Poj Se 
ą 
‘około 20 min. gwizda po rzucie aut w 
momencie gdy jeden z napastników 
ŁKS-u zdobył bramkę ręką. 
Po zmianie stron już w 10 mia. nastę 
je niezwykle krytyczny moment pod 
ŁKS-u: Rodojewski  centruje, 
Mila niepotrzebnie wybiega z bramki, 


ól- | a maciskany Cyll odbija piłkę tak niefor 


tunnie, że ta wtacza się do siatki ŁKS-u. 


racze popełniają elementar- 
aelński miast nogami gra rę- 


ytomnego i stylowedo bramka- | czniej atakuje i ma nawet kilka dogod- 
ontowicla, który m kilku sytuac- nych okazji, lecz ostre strzały Sani 
ądź 


stają się łupem bramkarza Warty. 


Warta powstaje, aj kilkoma efek- 
townemi atakami, Mila kilkakrotnie bro 


|mi brawurowo i wreszcie sędzia kończy 


zawody, Kierował meczem kpt. Baran 
madwyraz umiejętnie, popełniając zaled 
wie dwa błędy przez cały czas gry. 

Dowiódł jak można nie reagować na 
głupie i bezsensowne okrzyki galeri i 
mie podać się presji fanatycznie usposo- 
bionej publiczności. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Warta — Fontowicz, Fliegiel, Nowi- 
cki, Przykkucki, Wojciechowski, Szert- 
kie I, Rodojewski, Knioła, Szerikie II, 
Przybysz, Staliński, 
; : Mila, Cyll, Gałecki,  Pegza, 
Trzmiela, Jasiński, Stollenwerk, Sowiak 
Tadeuszewicz, Król Śledź. 


$olonia-5 uryści 2:1 


Zasłużomea przegrana drużyn 


Po zmianie stron Polonja z miejsca 
przypuszcza groźne ataki. Napad Polonji 
gości bezustannie na polu karnem łodzian 
i wreszcie Alaszewski zyskuje pierwszą 
bramkę dla gospodarzy. i 

Polonja w dalszym ciągu atakuje. 

Turyści ograniczają się dowypadów 
mało groźnych. W 25-€j min. Kriigier da- 
lekim strzałem w róg zyskuje zwycięską 
bramkę dla Polonii. Polonia w dalszym 
ciągu ma dużo okazji podbramkowych, 


lecz Turyści bronią się doskonale a nod! 


koniec dażą za wrzelką cenę do wyrów* 
nania co im się jednak nie udaje i wynik 
2:1 nię ulega już zmianie, Sędziował do- 
brze n. Rutkowski. 

U Turystów najlepszym graczem był 


samefo niedysponowanego Cylla samego pierwszej połowy ze strzału Frankusa, | Kahan, będący jednym z aajlepszych na 


w tyle, 'którw umiejętnie wykorzystał błąd Kisie- 


Mila nie miał dużo trudnych piłek, lińskiego. 


boisku. 


dach luczniczych, 
AZS warszawski zdobył pierwsze 


faktura przeszła do finału. Sędziował p. | miejsce w ogólnopolskich zawodach łucz 
Andrzejak. GEYER — ZJEDNOCZONE | niczych, rozegranych w 


dniu wczoraje 
szym w Warszawie, Mistrzem kurkowym 
została p. Kurkowska, i 


Makkabi krakowska 


zdobyła mistrzostwo 
Solsfi. i 


„Jak już donosiliśmy odbył się w 
dniach 1, 2 i 3 b. m. turniej klubów ży» 
dowskich o mistrzostwo. 

Drużyna łódzka Hakoah zmierzyła 
się z Makkabi sosnowiecką, ulegając Jej 
w stosunku 1:0. Hakoah łódzki został na 
zawodach tych znacznie skrzywdzony, 
przez sędziego, który wydawał b, myl- 
ne rozstrzygnięcie. f 

W finale zmierzyła się Makkabi kra- 
kowska z Makkabi (Sosnowiec) zwycię 
żŻając ją w stosu 2:1. A 

W ten sposób krakowski Makkabf 
zdobyła tytuł mistrzą Polski klubów 
żydowskich. W 

W ramach jubileuszu odbyło stę to- 
warzyskie spotkanie między reprezen- 
taciami klubów żydowskich a Wisłą za 
kończone zostało zwycięstwem Wisły, 
w stosunku 3:1. 


Wspaniały sukces 


Setkiewicza w fztośficl- 
- i mie. 

Sztokholm: W dniu dzisiejszym star 
tował w Sztokholmie w biegu na 3000 
mtr. Petkiewicz, który odniósł wspą* 


Wynik Petkiewicza gorszy od re- 
kordu polskiego 02,07. 


Tabela ligowa 


- Po wczorajszych wynikach tabela It- 
(gowa przedstawia się następująco: 


Klub Gier Pkt. St. br. 

1) Garbarnia 23- 31 60:43 
2) Warta 23 30 56:35 
3L K, S. 24 29  4l:4l 
4) Cracovia 23 27 60:35 
5) Wista 22 27 58:43 
6) Legla 22 -27 51:32 
7) Polonia 23 20  43;55 
8) Pogoń 23 18 41:46 
9) Czarni 24 18 59:63 
10) Ruch 21 17 33:44 
!'11) Warszawianka 21 17 36:47 
IEEE 23 1 31:47 
13) Turyści 22 16 29:52 


Podróż dookola Francji 


80-łeinieżo cyklisty 

Miejscowość Selestas w Alzacji, go- 
ści obecnie niezwykłego turvste. Jest 
nim niejaki Emil Korn, który tam przy* 
był na rowerze, wyruszywszy z Mar- 
sylii. 

Selestas jest jego miastem rodzjnnem 
i dlatego tam pierwszą złożył wizytę w 
swej podróży dookoła Francii. 

Podróż ta nie przedstawiałaby nic 
nadzwyczajnego, gdyby nie fakt, że E- 


(mil Korn ma obecnie lat 80. 


Pomimo swego sędziwego wieku E- 
mil Korn zdystansował zupełnie nasze» 
go 60-letniego piechura Jackowskiego, 
zdobywając w swojej podróżv rekordy 
doskonałe, którychby się nie powsty« 
dził niejeden .nłody cyklista, przyczem 
okazuje wyLorną pamięć, świetny, hu- 
uior i nienaganny apetyt. È 


Jkról opryszków 
Chicago 


zamordowany 
Chicago, % "stopada. 

Świat zbrodniarzy I mętów chica- 
gowskich poruszony jest do głębi zama‘ 
chem, dokonanym wczoraj wieczorem 
na włoskiego bandytę Rocce Nageio, do 
którego strzelano kilka razy w chwili, 
gdy przestępował próg pewnego sklepu 
kolonialnego. 

Jedna z lul ugodziła towarzyszącą 
mu matkę, kładąc ją trupem na miejscu. 

Sam Nagelo odniósł bardzo ciężką 
ranę I w beznadziejnym stanie został od 
wieziony do szpitala, gdzie zmarł. 

Mordu tego dokonano niewątpliwie 
na tle porachunków zwalczających się 
grup zbrodniarzy micjscowych. 

W związku z tem oczekują zemsty 
zwolenników Naggio, który był królem 
opryszków i szantażystów chicagow- 
skich. 
| Mlał on na sumieniu niezliczoną 
flość przestępstw, jakich się dopuścił od 
roku 1922. Morderca zdołał zbiec nie- 
poznany, 


REDY 7 


WAĘ AŻ RI 


Dwie nprzuiaciólki 
b. dyktatora Litwy 


Jedna ulaskamioma, 
druga skaznna na banicję 
Pa Kowno, 4 listopada 
" Primabalerina Karalli, przyjaciółka 
Waldemarasa, była przyjaciółka w. księ 
cia rosyjskiego Dymitra, jednego z 7a- 
bójców Rasputina, wysiedlona została z 
anic Litwy. Artystka udała się na sta- 

byt do Berlina, 

ani Kurliszte, artystka teatru naro- 
dowego w Kownie, również wielka przy | 
jaciółka Waldemarasa, skazana na stałe, 
osiedlenie na wsi, została ułaskawiona 
na skutek interwencji artystów teatrów , 
kowieńskich i powróciła już do Kowna. 


Afera opiumowa 


w JkKonachium 
Monachjum, 4 listopada 
W monachijskiej kasie chorych wy- 
Kkryto znowu nadużycie na tle fał. 
szerstw recept lekarskich. Areszlowano 
ięciu lekarzy i czterech farmaceutów, 
którzy wbrew zakazowi zapisywali 1 wy 
dawali skrycie pacjentom narkotyki, 
Kasa chorych poniosła stratę na kil. 
kanaście tysięcy marek, ponieważ prze- 
dłożono zarządowi ponad 2000 recept, 
wydanych na lekarstwa niedozwolone. 


jetdzie nowojorskie 
Kag wciąś apponi 


HARRIMAN SIMMONS, 
rezydent giełdy nowojorskiej, zarządził 
Piele giełdy na dwa dni, spodzie- 
wając się, iż środek ten przyczyni się do 
{ odprężenia sytuacji, 


ry Za wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. ` W drukarni „Re publiki“ sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 | 64, 


| „FYIPRESS* 


pozzzzzzzn zzz 
R EEE P OAZA OAZY E AE EN E 
Jacka Londona 
zien pamięć męża 


Forkum 


„iraj sowietów" w Nowym 


Rosyjski aeroplan „Kraj sowietów”, dok onywający raidu dookoła świata, przy- 
był obecnie do Nowego Jorku. Na zdjęciu; „Kraj sowietów; zdjęcie to dokona- 
ne jest z innego samolo tu, szybującego nad nim. tg zę = 


dison demonsiruje | ate WAĆ 
"P wynalazeft £arówfi na pin jad Londone, obieżlta 


obecnie stolice Europy, wygłaszając od- 


_czyty o wielkim swym mężw |. 
| 


£aurcat Job | 


DAN CT 


w dniu jubileuszu zarówki elektrycznej zademonstrował Edison (x) przed pre- 
zydentem Hooverem (stoi w głębi z lewa) oraz Fordem (w głębi w jasnem ubra- 
niu) w jaki sposób dokonał swego wiekopomnego wynalazku 


Senomenafna reńlama amcerykańsń 


prołesor  higjeny na uniwersytecie w 
Utrecht (H a), otrzymał tegoroczną 
nagrodę Nobla za medycynę. Profesor 
Eijkman dokonał szeregu doniosłych od- 
kryć w dziedzinie witaminowej, 


JAKÓB OFFENBACH, słynny kompo- 
zytor, twórca całego szeregu znakomi. 
tych operetek, dzisiaj już częściowo za- 
pomnianych, przypomniał się znów Es- 
ropi, dzięki odnalezieniu w paryskiej 
Opera comique partytury nieznanej do- 
tychczas jego opery p. t. „Robinson Cru- . 
sce", o czem *"„osiliśmy w swoim cza- 
sie w „Expressie“, 


W taboratorjum doświadczalnem przy o bserwatorjum astronomicznem w Chica- 
go zbudowano widoczny na powyższem zdjęciu przyrząd, podobny do latarni 
magicznej. Przy jego pomocy można rzucać projekcyjne obrazy na ekran z odle- 
głości kilku tysięcy metrów. Przyrząd ten będzie służyć dla celów reklamy, 
Mianowicie będzie on rzucał świetlne obrazy i napisy ua — chmury... 


Dauyžurg upiec. 


Bucharin które zadecydować ma sprawę wyklucze 


nia b. prezesa komunistycznej międzyna 
będzie wydalony z Rosii |rodówki Prócz in i sie A E A E Dziś dyżurują apteki: Sukc. Wójcic= 
Z Moskwy donoszą: , | |zycjomistów prawicowych z parti. Po kiego (Napiórkowskiego 27), W. Danie- 
W najbliższych dniach zebrać się ma | wykluczeniu z. partji Bucharin będzie leckiego (Piotrkowska 127), linickiego i 
w Moskwie t, zw. plenum centralnej ko- | prawdopodobnie wydalony, podobnie Cymera (Wólczańska 37), Sukc. Hart 
misji kontrolnej partji (komunistycznej, |jak Trocki, z granic Rosji sowieckiej. Imana (Młynarska 1), „ >s42! %i, ki 
> DAE —= 0i 


_ Redaktor odpow. Jan Grobelniak, 


